Kra 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie, 


: PUBŁDIĘ pólrnznie kwartsimia miezięszatą 
P PONERA ak SMBŚ . 2u kor.60h, lakor.40k, 7 kor.20h, 2 kor. 40 b. 
w ia WLR 67 - T 5 à 
£ jadnorsz. przes, oost. —_ 15 p — a» aa ira 
Jab s - da 3a, e 31 , 50 » 10 „ 80 g 3, 80 
w Państwie niemieckiem . . 48 5 —g Ms — 13 a =, 4, ~: 
w innych państwach . „, . . 60 a ~>» 30  —, 16 „ —, b „—, 
Za odnoszenie do domu miesiecznie 60 bal.. kwartalnie 1 kor. 80 nal 


Prenumeratę | ogłoszenis (inseraty) aprasza się nadeyłać wprost do Adminlatracyi „Nowej 
. s Reformy** w Erakowie. — Nr rach poczt. Kasy Oszozęd 867.484, 


Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Admintatracya: wi. św. Anny 3, — Telefon Redakcyi 41, Admi- 
nistracyi 241,dla rozmów zamiejacowych 1572, — Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca 


We Lwowie sprzedaż numerćw po 6 kalerzy- w Biurze dzienników $. Sokołowskiego, uiica 
a < Jagiellońska 8 i w Biurze Plohna, nlica Karola Ludwika 9. S 


Lena uumeru 6 hal., z przesyłką pocziową 8 kal. 


Katastrofa w górach. 
y Salzburg, 22 lutego. 
»salzburger Volksblatte przynosi następują- 
ce szczegóły katastroty, spowodowanej przez 
lawiny, które runęły z Kślberriedel: 
Zasypany lawiną oddział narciarzy składał 


Ponowne komiardowanie Modydłagu. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 
Wiedeń, 22 lutego. 
»Neue Freie Presse« donosi z Lugano pod 
datą 21 bmi: 
Podróżni, którzy tu przybyli z Medyoiasu, o- 


powiadali, że dnia 21 bm. przed południem po- 
jawiło się nad Medyołanem 11 samoiotów au- 


się z żołnierzy, przynależnych do pięciu pul- 


ków, ` 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


mięczyparlamentarna komisya 


" ~ angieisko-francuska. 
(Tel. własny » Nowej Reformy«.) 
Berlin, 22 lutego. 
»Vossische Ztg.« donosi z Genewy: ; 
Angielscy członkowie  angielsko-francuskiej 
komisyi międzypariamentarnej, a mianowicie 
członków lzby gmin i tyluż członków Izby lor- 
dów, przybyli do Paryża, ażeby wziąć udział 
w obradach owej komisyi, które będą się od- 
bywać do czwariku. Prezydent republiki, tu- 
dzież prezydenci lzby deputowanych i Senatu 


(Eh: KA kodna ZEE 


Prenum 


Adminisiraeya „Nowej Reformy“. 
i A. Salomonowej, ul. Śzozepeńska 
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Vogter (także w Hamburgu. Fran 


W Paryżu Société Muruelie de 
Do namera popołudniowego pr 


w DUMETxo popołudniowym, wychod. 
Załączniki do „day 
9 kor. od 1UG egz 


CEREN 


syi rolniczej, aby prezydyum Koła imterwemo- 
wało u ministra skarbu, celem usunięcia z for- 
mularza skryptu dłużnego na pożyczki wojen- 
ne ustępu o obowiązku dłużnika do wystawia- 
nia i prolongaty weksli obiegowych na poży- 
czoną kwotę. 

Uprasza się prezydyum Koła, aby uzyskało 


;|0d rządu bezzwłooznie podwyższenie kapitału 


zakładowego Wojennego zakładu kredytowego 
i postaralo się, aby kapitał ten stale w miarę 
potrzeby był podwyższany. s 

- Uprasza się prezydyum Koła, aby na wypa- 
dek, gdyby został utworzony osobny zakład 


Trafika w Sukiennicach. 


Zamiejszewą prenumeratę Í ogłoszenia (inseraty) przyjmują. we Lwowłu Biura d "ye ma 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika i. 21. — 
W lasrosiawiu J. Soszyńska. — W Tarnewie M. Rockach — Ww Wiedniu: Herman 
sohmied (aprzedaż oddzielnych numerów), I„ Wstlzeile 6. — M. Dukes Nast HaaGenskafa 


R. Mosse (takze w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Sehalek 


Rok XXX V. 


erata przyjmują: 


Zamiejscawą: Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe, Mmiejsoową : 
— Główna trafika w R 


ynku — Agoncya J. Hopcasą 


9; Biuro dzieuników M. Huposyea, nl. Jagiellońska 7 


S. Sokołowski, ulica „agielliońska 
toid- 
kfnrcie n. M. Berlinie. Lipsku, Bazylei i Wroctawie), — 
r (Woilzai wj — 
Publicitć A. Lorette, direczeur, Rue Roagemant 14. 


zyjmuje się tylko „Nadesłane po 30 kal od wiersta — Ołoi, 
publiczne po 2 kor od wiersza 


zącym w poniedziałki i dni ne 
także inne inseraty. 


świateczne, zamieszcza 3n 


Reformy” (p:uspošty. cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przgjmnje się za osky 
a zamiejscowych. a I kor od 100 egz. dla miejscowsch prenumeratorów 
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| schroniska dia legionistów W roku ubiegłyta 
powstały w Krakowie trzy schroniska dla czyn- 
nych i superarbitrowanych legionistów. — Jedni 
i drudzy, czasowo przebywając w Krakowie już to 
na urłopie, w sprawach urzędowych, albo celem 
dodatkowej kuracyi, dla zdawania egzaminów, 
lub szukając zarobkowej pracy, znajdują tu mie- 
szkanie z całodziennem utrzymaniem i opicką le- 
karską. — Rzeczą honorową jest, żeby ci, którzy 
nie potrzebują oglądać się ną ofiarność publiczną, 
z niej nie korzystali. To też zdarza się, że legioni- 
ści, którzy mogą, zwracają chociaż część kosztów 
utrzymania. z - s i 


ków kredytowy dla miast, uzyskano u rządu po- 
pow. A 


Razem w roku ubiegłym  Tuzcaunęłu się przez 


stro-węgierskich i rzuciło bomby na miasto, 


zrządzając wielkie szkody. Ale na razie niema 
wiadomości pewnych. 


Spokój pod Czerniowcauni. 


Czerniowee, 22 lutego, 
»Ozernowitzer Tageblatte donosi: 


Przy ćwiczeniach ze względu ma niebezpie- 
czeństwo, grożące od lawin, zachowywano nad- 
zwyczajną ostrożność. W sobotę po południu 
znajdowali się żołnierze w schronisku Kirch- 
steigliitte poiżej płuczkammi kopalni Mitter- 
berg. Oddział, liczący około 50 ludzi, zajęty był 


Od 14 dni nie zaszło na froncie bojowym pod przekopywaniem drogi w zaspach śńieżnych, 
Czermiowcami nie nowego. Czasem w nocy lub | ToSZta żołnierzy znajdowała się w schronisku. 


nad ranem słychać głuchy huk, ale to tylko 
zwykłe wybuchy min. Walki na naszym froncie 
* przybrały pod pewnym względem charakter 
walk pozycyjnych. Tu i owdzie robimy wycie- 
czki przeciw pozycyom nieprzyjacielskim, ob- 
rzucamy je granatami ręcznymi i na tem koniec. 


Anglicy i Francuzi na Krecie. 


Berin, 22 lutego. 

Donoszą tu z Aten przez Konstantynopol: 
_ Przedstawiciele koalicyi w Atenach zawia- 
Aomili gremialnie prezydenta gabinetu greckie- 
50, Skułudisa, że koalicya utworzy na wyspie 
Krecie podstawę __ operacyjną dla swojej floty 
wojennej. W zatuce Suda, tudzież w miastach 
Kandia i Retyimno wylądują wojską angielsko- 
irancuskie. 

Skwmudis wniósł przeciwko temu zamachowi 
protest, 
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Monachium, 22 lutego. 
Dzienniki tutejsze donoszą: 
Przedstawiciel dyplomatyczny Anglii w sto- 
-licy jednego z państw neutralnych oświadczył 
w rozmowie prywatnej, że Niemców nie można 
pokonać na polu bitwy, o czem dobrze wie rząd 
angielali, 


Rech przeciwko wajnie we Wose, 
(Tel. wł. »N. Reformy c.) 


| Berlin, 22 lutego. 
zBerliwer Tagoblatt< donosi z Lugano: 


Około godz. 2 po poludniu z góry Hochkönig 
runęla potężna lawina, która porwała w prze- 
paść schronisko i ludzi, Lawina miała 1.000 me- 
trów długości, 500 metrów szerokości, a 2 me- 
try grubości. Kilku żołnierzy zdołała wygrze- 
bać się z lawiny i ujść śmierci. 

Prace ratunkowe nad wydobyciem ZASy pa- 
mych żołnierzy podjęli wojenni jeńcy rosyjscy 
w liczbie 100, których natychmiast wysłano na 
miejsce katastrofy, Ale oddział ratunkowy po- 
siadał za mało narzędzi, tak, iż wielu musiało 
ręką odgarniać śnieg. 

W ciągu popołudnia uratowano około 70 lu- 
dzi, o północy wydobyto jeszcze jednego żyją 
cego żołnierza. W niedzielę rano wydobyto 39 
zwłok, a do nastania nocy 55. Część zabityci 
miała ciężkie rany. Ponieważ groziło niebezpie- 
czeństwo od dalszych lawin, a już mie ulegało 
wątpliwości, żo w śniegu niema żyjąteg 
jeszcze człowieka, wstrzymano dalsze prace ra- 
tunkowe. 


BN 


Nowe okręły wojenne niemieckie, 

z |. Wiedeń, 22 lutego. 

Dzienniku tutejsze donoszą z Berlina: „Deut- 
sche Tagesztg“ przymosi z Rotterdamu następu- 
jącą wiadomość: „dzienniki angielskie rozpisu- 
ją Się obszernie 0 nowym zupemie typie nie- 
mieckich okręiów wojennych, ` 

Nowe te okręty wiciekone będą w skład floty 
niemieckiej z dniem 1 marca. Okręty te są 
wprost niezwyciężcne. Sa to opancerzome bojo- 
wo krążowniki, zabezpieczone grubym pance- 
rzom podwójitym, oddziełonym w środku jakąś 
specyalną maśeryą, która sprawia, że ami po- 
cisk armaini, ani torpeda nie wywiera żadne- 
go skutku, 


Podróż Salaudry do Paryża. 


Zurych, 22 lutego. 


»Journale puryski donosi: 


Jest już rzeczą pewną, ż r 


Przedstawiciele stowarzyszeń robotniczych 1, ża ORYG oa 
! ne- 


D : z R - ae, 

w Toskamie, do których należy 15.000 robotni- | ty włoskiego, Salandra, przybędzie w towarzy- 

ków, odbyli we Florencyi posiedzenie, na któ- | stwie innych ministrów resurtowych do Pary- 

rem uchwaliii protest przeciwko wojnie i dro-|Ża, a to »juże w marcu. Tymczasowe kierowni- 

żyźnie ctwo rządu podczas nieobecności Salandry o- 
y bojmie Sonnino, minister spraw zagranicznych. 


Przesilenie SRUmsoce © Gregi. 


Budapeszt, 22 lutego. 

»Az Este donosi z Bukaresztu: 

»Journal de Balkan« przynosi z Aten sensa- 
cyjuą wiadomość, że rząd grecki znajduje się 
w ogromnych kłopotach Finansowych. Rada ga- 
binetowa, która obradowała 


Skupczyna chce pokoju? 


Bazylea, 22 lutego. 
Donoszą tu z Petersburga, że w tych dniach 
Skupczyna serbska ina poza granicami Francyi 
odbyć posiedzenie i roztrząsać kwestyę zawar- 
cia odrębnego pokoju. 
7" AP i 


zm. w : nad tą sprawą, 

Tag E uckwaiita zaprowadzić nowe podatki i część u- 

„Ska:enie" króli czarnogórskiego, |7e0mików państwowych usnąć ze tužby. Re- 
Bukareszt, 22 lutego. 


Vedla »Biržowyjaąa Wiedomostie śledztwo w 
sprawie złożenia broni przez armię czarnogórską 
prowadzili następujący dyplomaci: ze strony 

„Rosyi ambasador Giers, ze strony Włoch 
Salan dra i Sonnino, ze strony Francyi 
Denis-Cochin. Komisya ta orzekła, że zło- 
żenie broni zaproponował król Nikita, a nie ge- 
nerał Kövess. A tego powodu rządy państw 
koalicyi wyznaczyty królowi czarnogórskiemu 
miejscowość, odiegią od stolicy, jako miejsce 
pobytu, a dalej zabroniły mu wszelkich prób 
porozumiewxnia się z ks. Mirkiem i ministra- 
mi, którzy pozostali w Cetynii. 


miesięcznej płacy, reszta zaś całą zwyczajna 
płacę, ale na razie plan ten usunięto z 
obrad. 


Rózsirój poliłycziu we Ertiicyi, 


Genua, 22 lutego. 


»Temps« donosi: 

Położenie gabinetu francuskiego jest krytycz- 
ue, ale parlament musi unikać przesilenia. Za- 
prowadzenie úyitaiury jest nieprawdopodobne. 

»Journal des Debats« stwierdza, że pariament 
daje obecnie cbraz pożałowania godny skui- 
kiem ciąglych swarów. Jeżeli deputowani nie 
zmienią swojego zachowania się, to Briand 
powinien lzbę deputowanych natychmiast od- 
roczyć. 


ki 


Poddianie nieżontżych w Anglii. 


flolcgram c. k. Biura koresp.) 


Lendyn, 22 lutego. 
Doniesienie Biura Reutera: 
Wszyscy nieżcnaci  dziewiętnastołetni 
stali powełani, 
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(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Loadyn, 22 luiego. 
Izba. gmin przyjęła jednogłośnie przedłożenie 
kredytowe, ebejmiujące 428 milionów., W cią- 
gu dyskusyi oświadczył prezydent ministrów 
Asquith, że kredyty ed początku wojny wy- 
voszą 2982 milionów 


re edion 


Zo- KA) 


Powrót cara z frontu. 


flelegram ©. k. Biura korean.) 


Peiersburg, 22 lutego. 
Oar powrócił z frontu do OCanskiego Siola. 


da gabinetowa roztrząsała także plan, ażeby qytowego dia miast na najbliższem posiedze- 
część urzędników pobierała tylko 200 koron jniu komisyi, które ma być zwołane najpóźniej 


| 


| 
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powitają gości. = 


Epidemia krupu w Atenach. 


Wiedeń, 22 lutego 
„Siidslav. Oorresp.* donosi z Aten: Zmarł tu 
Konstantyn Mavromichalis, były prezy- 
dont ministrów. Mavromichalis zmarł na krup, 
który wystąpił epidemicznie w Atenach. Przed 
kiiku dniami zapadł na tę chorobę minister wioj- 
ny Jamakitzas, minister oświaty Michelidakis, 
oraz generał Gumumnduros. Stan wszystkich 
trzech chorych jest groźny. l 
Zmarły prezydent ministrów Mavromichalis 
pochodził z wybitnej rodziny, która odegrała w 
życiu polityczaem Grecyj wielką rolę, zwłaszcza 
w czasie walk z Turcyą, w drugim i trzecim 
dziesiątku lat ubiegłego wieku. 


Wywóz zboża rumuńskiego 
co mecarstw eentralnvch. 


R Bukareszt, 22 lutegu. 
»Vittorule, pismo vficyalne, donosi: 

Dotąd przybyło do Rumunii .4.763 wagony 
z Niemiec i Austro-Węgier, ażeby zabrać część 
zboża, zakupionego przez mocarstwa centralne 
w ilości 50.000 wagonów. Poprzednio załado- 
wano 2.815 wagonów, które już wysłano do 
mocarstw centralnych. 
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W SWIN baku pepiery dzień ko skiego. 

Wiedeń, 22 lutego. 

. Onegdaj z inicyatywy centralnego Związku 
wydawnietw dziennikarskich w „Ausiryi odbyło 
ię posiedzenie wydawców pism codziennych, 
:elem naradzenia się nad brakiem papieru. — 
Uczestnicy posiedzenia uchwalili rezolucyę, 
która podnosi, że wydawcy dzienników nie po- 
dołają ko$ztom, które zostaną spowodowane 
przez podrożenie papieru rotacyjnego o 10 ha- 
lerzy na kilogramie. Rezoelucya podmosi dalej. 
że wydawcy mogliby zgodzić się na wyższą ce- 
nę papieru tylko wtedy, gdyby w Austryi rząd, 
podobnie jak na Węgrzech, przyznał dzienni- 
kom zupełnie wolny przewóz pocztowy (uwol- 
nienie od porta). ? 

Zgromadzenie uchwaliło następnie zwrócić 
się do rządu z prośbą 0 wydanie rozporządze- 
nia, któreby nałożyło na dzienniki obowiązek 
jednolitego i ograniczonego rozmiaru. Prócz 
tego zgromadzenie upoważniło prezydyum, aże- 
by w sprawie uwolnienia dzienników od „opłat 
pocztowych i w sprawie cen papieru, nawiązało 
rokowania z rządem i fabrykami papieru. 


ZZO ETU CARE CE EZR LEŻY ZE a RTRE 
Z Koła polskiego. 
Wiedeń, 21 lutego. 
Komunikat Sekretwyatu Kola polskiego. 


— — 


większenie Rady administracyjnej o dwóch 


Sschroniska 1.405 legionistów, którzy przebyli łą- 


NZ A OE OOO ZO n ni ZOZ 


cznie 10.681 dni. Porady lekarskiej zasięgało 188, 
której udzielił dr Mieczysław Offmański, le- 
harz Schronisk. z ] 
| Schronisko Ii H1 utrzymywane było środkami 
' prywatnymi, prezesem jest p. redaktor Fr. S. Kry- 
siak. Schronisko H utrzymuje wyłącznie oddział 
zasiłkowy N. K. N. Ofiarność ogółu na cele po- 
wyższe była znaczna. ` 


przedstawicieli mniejszej własności. 

Miastom, analogicznie jak w Nicmezech, ma 
być otwarty kredyt wekslowy dla uzyskania 
środków na cele komunalne. 

W sprawie instytucyj emisyjnych. 

Uprasza się prezydynm Koła o interwencyę 
u rządu, by wpłynął na tinstytucye emisyjne, 
by zaległe odsetki i raty pożyczek komunal- d à 
nych nie zabezpieczonych hipotecznie, regulo-| ` Kursy peychopedeyogiczne. Rokcya Tey eho-pe- 
wały analogicznie, jak to przepisuje nowa u- dagogiczna T. N. S. W. przypomina, że wpisy ma 
stawa o spłacie zaległych pożyczek hipotecz- Kursy psycho-podagogiczne, tóre się mają nezpo- 
nych, i by rząd przyznał w tym celu uwolnic- ©%4ć w pierwszych dniach marca w jednej % sal u- 
nie od stempli i należytości. niwersyteokich — przyjmuje się tyłko do końca lu- 

ag "Tatr ky tego. Zarząd sekeyi udziela bliższych informacyj 
e u MAK zd i przyjmuje zgłoszenia codziennie w godzinach od 
PA się Paa daia $y A 5—7, ul. Karmelicka 21, I piętro. 
wało jak najspieszniej konie ję przedsta- om, SI=="P 
wicjeli Koła (e m z reprezentantami rządu , 7%%az wywozu kawy z s MB Ad =) 
w sprawie podwyższania i siusznego wyniara wiedeńskie (BOMOSZĄ, że rząd iolenders i wyda 
najbliższym czasie zakaz wywozu kawy, z wyją 


zasiiku wojskowego dla rodzin rezerwistów i Pa > i M i 
pospolitaków powołanych pod broń i z całym tkiem kawy paohodzącej z kolonii holendemkich. 
2 krału. 


naciskiem nalegało na szybkie i sprawiedliwe j 
Miasto Tarnów — do swego puiku. Magistrat 


załatwienie tej sprawy. 
taamowski wysłał do oficerów i żołnierzy tarnow- 

skicgo pulku piechoty Nr 57 następująco pismo: - 

„Do czejgodnych, mężnych pp. oficerów i do 

i braci żwlnierzy! Potężną wieść © noZ- 
. głośnych czynach bohaterskich naszego pułku, do- 
konauych w styczniu i lutym roku bieżącego, po- 
witaliśmy z niedającą Się opsać radością i zapa- 
łem. Od pierwszej chwili walki twwają bracia nasi 
i ich ofiamni, na ciężkie próby narażeni pnzywód- 
cy, ustawicznie w ogniu olbrzymich potyczek. bch 
„zmamienite usugi niotylko zdobią sztandar pulim 
j1 armię całą w świeżo wawrzyny, lecz także zdo- 
bywają szczęście dla państwa, kraju i ojczyzny! 

Frzyjmijcie od mas, prócz życzeń najlepszych, tak- 
że najserjcczniejsze pozdrawionie, jak mietaniej 
wyrazy wielkiej czci podziwu! Tamów, w lu- 
tym 1916. Burmistrz: Dr T. Tertil" 
E + Władysiaw Ripper, inżynier Rady ow. oby- 
ście! dóbr p.! wato! i radea miejski w Wadowicach zmarł w dniu 
gub. grodzieńskiej ofia-| 16 b. m. Zmarły uależał do generacyi wielce za- 
rawa] 14 pak ze ebiorami dzieł sztuki i starożytno0-" służonej dla powiatu i był towarzyszem pracy Sla- 
Ści polskich dla Muzeum Narodowego w Krakowie, wińskiego i Dunina, których dzaałalmość obywatel- 
ratując je w ton apesób œl zagłady wojennef. Zbio- ską chlubnie zapisala ziemia wadowieka. Zasu- 
ry te przeciowaao ma razie w gabinecie archeo10- żył się nietylko jako inżynier Rady powiatowej, 
gieznym w Collegium Novum. Dzisiaj odbędzie ale jako organizator, długoletni radca miejski, wi- 
się kouferencya dyr. dra Kopery z rektorem drem! cęprezcs Sokola i przewodniczący instytucyj oby- 
Kostaneckim w sprawie oddania tych zbiorów Mu- | wątelskich. Polak duszą i ciałem wierzył w spel- 
geum Narodowemu; zbiory te będą przewiezćóne i. pienie się ojczystych ideałów i w obronie ich imie- 
złożone na Wawelu, guzie za kilka dni będnie | nią narażał życie. Mając lat trzynaście, uszedł do 
przejrzana zawartość nadesłanych pal | powstania. Przez czas pewien był inżynierem w 


Komisya wyraża życzemie, aby przewodniczą- 
cy komisyj gospodarczych zapraszali na posie- 
dzenie komisyi przedstawiciela Wydziału kra- 
jowego. Osobistości z poza Koła polskiego, któ- 
re mają wziąć udział w posiedzeniach komisyi, 
zapraszać mają przewodniczący kamisyi. 
Na następnem posiedzeniu komisyi oh 
omawiana sprawa aprowżzacyi i odpowiećnie 


środków zarzdczych. © s í 
- Dla przygotowania wniosków  «iotyczących 


odbudowy miast, przemysłu i rękodzieł wybra- 
no subkomitet złożomy z posłów Godka, Gros- 
sa, Lisiewicza, Raucha i Ntesłowicza. 


GRUP ZOE RZCGA 


i Ę | 
' Kraków, 22 lutego. | 


Hozny dar p. B. Uanejki dla Muzeum Narodowe | 
go. Demieśliśmy dzisiaj rano, iż właść 
Boleslaw Danejko w 


ale 

Spis zapasów cukru opońatkowanego w Krako- Małej Azyi Pogrzeb odbył się 18 b. m. Za trum- 
wie. Jak już krótko przed kilku dniami donieśliś- ną zmarłego szła Rada miejska, Rada powiatowa, 
my, namiestnietwo galicyjskie zarządziło spis za-| Sokół i straż ochotnicza pożarna, której długo, 
pasów cukru opodatkowanego. Obowiązek zylosze- przewodniczył. Był bratem admirała Juliusza Rin- 


nia obejmuje wszystkie zapasy cukru opodatko- 
wanego przedsiębiorstw fabrycznych i przemysło- 
wych, przerabiających cukier, oraz handlu hurto- 
wiego i drobnego, tudzież domów składowych 
i magazynów przedsiębiorstw kolejowych i spedy- 


torów. 


(Uchwały Komisyi gospodarczej dla spraw miejskich 
i przemysłowych, powzięte na posiedzeniu dnia 18 lu- 
tego 1316). 

Zakład kredytowy dia miast. 

Komisya ponownie uchwała. domagać się od 
wego dla miast według projektu, przedłożone- 


go przez posłów dra Grosa i Stesłowicza, i u- 
prasza prezydyum Koła o poczynienie w tym 


kienenku u rządu jak najspieszniej potrzebnych | 


kroków. Przewodniczący komisyi ma przedło- 
żyć sprawezdanie o wyniku wkładów z rządem 
w sprawie utworzenia osobnego Zakładu kre- 


do kośca lutego b. r. 

O reformy w Wojennym zakładzie kredytowym. 
„Celem uproszczenia i uzupełińenią akeyi Wo- 
jennego zakładu kredytowego należałeby 
wprowadzić następujące zmiany: 

a Dla sbwierdzenia istnienia szkód wojen- 
mych lub wysokości tych szkód domaga się dy- 


żałoby przepis ten o tyle uzupełnić, aby Za- 
kad wojenny zadowolniał się, w braku po- 
twierdzenia starostwa, także ianemi dowodami 


możliwe ułatwienia. 


wd właścicieli zakludów przemysłowych przed- 
kładaluia szczegółowych płanów odbudowy fa- 
bryk, połączonych z bardzo wielkimi kosztami. 
Komisya zwraca się do prezydyum Koła z 
prośbą © wpłynięcie na dyrekcyę Zakładu, aby 
się przed wydaniem promesy zadowalniano ko- 
sztorysem odbudowy, zatwierdzonym przez fa- 
chowego inżyniera z tem, że płany dokładne 
mają być przedlożone przed wypłatą drugiej 
raty sumy pożyezkowej. 

e) Wojenny Zakład kredytowy rozszerzy Swą 
działaność ną kredyt komunalny dla gmin 
miejskich. 

d) Komisya przylącza się da uchwały komi- 


| 


rządu utworzenia osobnego Zakładu kredyto- | 


rektyą zakładu potwierdzenia starostw. Nale- 


są 


Od obowiązku zgłoszenia wolne zapasy cu- 
kru, nie podlegającego opodatkawaniu, oraz wo- 
gole zapasy wszystkich gospodarstw domowych. 

Zgłoszenia uskutecznić należy wedlug zasobów 
z dnia 25 lutego b. r. najpóźniej do dnia 28 b. m. 

Obowiązani do zgłoszenia zapasow otrzymają 
z urzędu arkusze zgioszeń do wypełnienia za po- 
twierdzeniem odbioru. Doręczanie arkuszy zgło- 
szeń rozpoczęły się dnia 21 b. m. 


zgłoszeniu, jest obowiązany do wpisania zgodnie 


z prawdą. w arkuszu zgłoszeń całej ilości zana- 
sów posiadanych, względnie przechowywanych, w 


dniu 25 b. m. 

Wypełnione arkusze należy oddać wo właści- 
jet komisaryatach obwodowych najdalej do 
dnia 28 b. m. 

Hołd zasłudze, W ubieglą sobote odbyło się w 
krakowskicm hole mieszczańskiem, pod przewe- 
dnictwem p. Piotra Kosobudzkiego, prezesa 
| Związku Izb rękodzielniczych i Koła mieszczań- 
skiego, zgromadzenis, na którem zajmowano się 
sprawą akcyi narodowo-humanitarncj nad ratowa- 
niem zuiszczonej Polski. Zgromadzeni powzięli je- 
dnomyślną uchwałę z wyrazami Czci i szacunku 
dla inicyatorów tej akeyi: księcia biskupa krakow- 
skiego Adama Sapiehy, Henryka Sienkie- 


1 


l by zakład pod tym względem czynił PE icza i Ignacego Paderewskie go. 


b) Wojenny zakład kredytowy domaga się Koła mieszczańskiego wręczony w najbliższych 


Stosowny adres dziękczynny będzie imieniem 
dniach na ręce księcia biskupa Sapieliy przez depu- 
tacyę mieszczaństwa krakowskiego. 

Z teatru ludowego. Na czwarikową premierę 
wejdzie »hfąż z grzeczności«, 3-aktowa krotochwi- 
la A. Abrahamowicza i R. Ruszkowskiego. Rzecz 
grana na wszystkich scenach polskich z nadzwy- 
czajnem powodzeniem, dzięki bogactwu komisz- 
nych sytuacyj i z precyzyą skreślonych charakte- 
rów, dzięki niestarzejącej się wartości scenicznej, 
|która cechuje utwory znanej w Świecie teatralnym 
spółki autorskiej — zapewni i bywalcom tealru 
ludowego niejeden miłe spędzony wieczór, zwła- 
|szeza, że po dłuższej przerwie wraca znów na wy- 
‘stepy gościnne p. Adolfina Żimuier. 


ipera, pozostawił żonę Emilię z Laskowskich, cerkę 
i'syna, porucznika gozostzjącego obecnie w nic- 
woli rosyjskiej. 

Rocznica styczniowa w Glogowie. W dniu 22 
stycznia b. r. jako w rocznicę powstania odbyło 
się nabożeństwo, w którem wzięła udział młodzież 


szkolna god nadzorem groma profesonikiggo, liczna 


publiczność micjeoowa i zaiejscowa. Po nabożeń- 
stwie wygioził paoboszez tutejszy, ks. kanonik Ra- 
mociki patryatycene kazanie, poczem odśpiawa- 
Ino pieśni patryotyczne. 

Staraniem groma nunczyciekskiego odbył cię 29 
stycznia poranak dla dziesi szkolnych, a dla etar- 
szych wieczorek. Czysty dochód w kwocie 169 K 


Każdy posiadacz zapasów cukru, podlegający roh | PPAOSłano brednym dzieciom szkomym w Rudziku 
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gra ks. kanonika Sękiewieza, — Inteligencya 
tmtejszą i cała mieszczaństwo wypełniło salę, a 
| skladając bome datki akszało wiele serca nad 
nędzą i nicol mańucziich, czem godaże uświęcito 
uroczystość aandową. 

Z Jordanowa. (Składki na cele narodowej. Tu- 
tejszy powiatowy Komitet Nanodowy ograniczał 
swą czynność w moku 1915 przewaźmie do zaioa- 
nia akładek. Datki na cele narodowe dosyć obfi- 
cie płynęły słzięki niestrudzonej pracy skarbnika 
Komitetu p. Władysława Rynkala, naczelnika 
c. k. Urzędu podatkowego. Zdołał on zebrać od 
początku wojny po koniec gruduia 1915 r. na cele 
narodowe 13.532 K 85 hslcrzy. ` 

Kwotę tę złożyli: Nauczyciejstwo miejscowe 1 
okoliczne 505 K; gminy okoliczne 3126 K 80 M 
Jordanów, procent od sprzedanych wojska krów 
440 K 90 h; dobrowolne datki za napisanie kwitów 
ma zadiski 7307 K 18 b; z puszki na rannych lorio- 
nistów 524 K 27 h; z en sądowych 256 R 
15 h; Liga pań w PR kone 269 K 90 h; a nale- 
pek pe oswobodzeniu Warszawy 42 K; mieszkańcy 
Jordanowa 650 K 49 h; obywatelstwo okoliezne 
410 K; razem więc 13.532 K 85 h. 

Ponadto złożyli: Kasy Oszczędności i pożyczek 
w Jordanowie 1355 K; takie same kasy w Rabce 
2.000 K; stow. „Praca i Oszczędność* w Jorda- 
nowie 1000 K oraz wieśniacy okoliczni, procent 
ed krów, sprzedanych wojsku 2250 K 86 h; dwaj 
obywatele rzez P. K. N. w Myślenicach 1300 K; 
trzej panowie wprost w N. K. N. 343 K 20 h; co 
razem z poprzedniemi 21.781 K 91 halerzy. 

Liga Pań także pracuje goriiwie. W dniu 2 sty- 
canis br. uchwalijy tutcjsze panie urządzić kiłką 


pe rr ee m ee En 
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prelekcyj z obrazami świetinymi i lotoryą fanto- 
wą, a czysty dochód obrócić ma fundusz wdów i 
Berót po legionistach. Uchwałę wnet w czyn wpro- 
wadzono, bo już w dniu 13 bm. urządzono pierw- 
szą prełekcyę we wsi Ioporzysku. Preiegentka p. 
Fritze Józefa w barwnych a przystępnych sło- 
wach przedstawiła młodzieży starszej Warszawę, 
Lublin i Krasnoludków Kemopnickiej. Tą samą 
prelekcyę powtórzono w dniu 15 bm. w szkołe w 
Jordanowie dla młodzieży stawszej, a w następnym 
dniu w Sokole dla dorosłych. Potem urządzono 
loteryę fantową, z której czydty zysk wynosił 
270 K 37 b. Z obrazów świetlnych w Toporzysku 
15 K, w Jordanowie 15 K, razem 300 K 37 h. Na 
skutek odezwy Ligi Pań zebrano w Skomielnie 
Białej 75 K, które wysłano do N. K. N. Od żoł- 


nierzy na stacyi kolejowej zebrała Liga 15 K 10 


b, do których dołożyła Mania Baiazińska 3 Kite 
18 K 10 h wysłano do Ligi Pań w Krakowie na 
fundusz wdów i sierót po poległych legiomistach. 
Na gwiazdkę dla legionistów wysłano 50 K i 
24 sztnk bielizny. W fmtopadzie m. r. wysłano 80 


K 63 h dla głodnych w Wazszawie, a 70 K ma cie- |ks. biskup z Lublany. Jeglicz, kwotę 4.650 koron, | 


płą odzież. Na św. Sytwestra wysiala Liga sporą 
Hość różnych ciast dla legionistów w szpitalu w 
Rabce. Na jednym z posiedzeń w styezniu uchwa- 
kła Liga Pań urządzić wspólnie z Komitetem Po- 
wiatowym uroczystość ku uczezeniu uczestników 
powstania Styczniowego. która też odbyla się w 
dniu 2 b. m. 


Z Królestwa Po skiego. 


Wysokie mazowieckie, (Ubytek ludności. 
szczenie wojenne. Usiłowania odbudowy). Granice 
powiatu nie uległy zmianie. Uchodźtwo, rozwijają 
te się dzięki wypadkom wojennym, towarzyszącej 


Zni- 


ści powiatu. Około 50.069 osób pochłanęła fala u- 
chodźtwa. Uchodźcy wyjeżdżali w przekonaniu, iż 
= ypuszczają swe siedziby zaledwie na kilka tygo- 
dni, poczem wrócą do domu. Nadzieje te jednak 
zawiodły. Zaledwie 20 procent ogoinej liczby u- 
chodźców zdołało powrócić, reszię zaś wojsko ro- 
syjskie zmusiło do udania się w głąb Rosyi. 

Wysiedleńcy kierowali się głównie do gub. gro- 
dzieńskiej., Obecnie znajdują się podobno w oko- 
licach Bobrujska gub. mińskiej. Z posiadaczy wię- 
kszej wiasności rolnej ubyło 6-ciu, pozatem wyje- 
chali urzędnicy z rodzinami, wszyscy lekarze, 0- 
brońcy prawni oraz 4-ch rządców majątków. 

Pod względem ekonomicznym powiat ucierpiał 
Q0teiiwie od dokonywanych rekwizycyj zboża 1 
inwentarza, zarówno jak i od operacyi wojennych, 
rozęrywających się na jego terytoryum. 

W sierpniu r. ub. wiele miejscowości w powiecie 
było widownią ważnych starć bojowych, wskutek 
których legły całkowitemu zniszczeniu następują- 
ce wioski: Jamiołki, Bruszewo, Łubianka, Szepie- 
towo, Moczydły, Gródek, Kuczyn i Ciechanowiec, 
inne, jak: Zaki, Janówka, Podieśne, Tulazie, Pie 
cki. Wólka, Stelmachowo, Mazury, Ruś, Wanele, 
Liewko zostały częściowo spalone. W jednej tyl- 
ko gminie Szepictowo spalito się 16 wei. W powie- 
cie zostały zorganizowane komisye, zajmujące się 
ustaleniem i szacowaniem 6trat, wynikłych wsku- 
tek wojny. 

Ludność spalonych wiosek, rozmieszczona po 
wsiach okoliwenych. czyni usiłowania odbudowy 
zniszczonych siedzib. ý 


--""za SWtata. 


W sprawie Polaków w Ameryce, Bank Stanów 
Zjednoczonych w Nowym Jorku („The Bank of 
- United States“) zawiadamia nas, że liczni zamie- 
szkali w Amcryce Polacy mający krewnych w Kra- 
kawie lub wógóle w Galicyi, zgłaswają się do te- 
go banku z prośbą o dopomożenie im w wyszu- 
kiwawiu adresów ich krewnych, eclem przesłania 
im pieniędzy. Bank rzeczony zwraca uwage intere- 
gowamych, aby zechcieli pod adresem 
banku przesłać swe adresy, które nastę- 
pnie będą ogłoszone w dziennikach amerykańskich 
i tą drogą mogą dojść do wiadomości osób posz- 
kujących kontaktu z krewnymi. Bank Stanów 4o- 
pomógł tą drugą wicłu klientom” swoim w sprawic 
nawiązania stosunków z krewnymi w Polsce i pra- 
gue w dalszym ciągu pośrednictwo owe konty- 
nuować. 

Skazanie tarnowskiego dentysty w Wiedniu. 
Przed sądem dzielnicowym w Wiedniu odbyła się 
w sobotę rozprawa przeciwko technikowi denty- 
stycznemu z Tarnowa, Janowi Ottowskiemu, o- 
skarżonemu 0 wykonywanie zawodu dentysty, bez 
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Prasa rosyjska notuje wszystkie nadchodzące 
z głębi cesarstwa wiadomości o pożałowania go- 
dnej doli polskich wysiedleńców. Za pismami 
rosy jskiemi powtarza te doniesienia prasa pol- 
ska w Rosyi. Układa się z tych obrazków wstrzą 
sających ezęsto grozą ponury obraz martyro- 
logii narodu w przededniu swego wyzwolenia. 

I tak z Toropca pod Psko w e m donoszą: 

:Z pośród olbrzymiej rzeszy naszych wysie- 
Uleńców, rozproszonych po Rosyi, Spora gro- 
madka dostała się niiędzy pskowskie i nowo- 
grodzkie puszcze. Niema i tu na północy ta- 
kiej miesemy, gdzieby się nie znalazło kilku- 
dziesięciu lub Xikuset rodaków. Dzięki usil- 
nej pracy polskich orgamizacyj wysiedleńcy 
masi i tutaj nie pozostali bez pomocy i opieki. 
Pod przewodnictwem pełnomocnika ©. K. 0. 
p. Sadowskieso, po wszystkich większych mia- 
stach tutejszych, w Toropcu, Starej Russie, 
Wielkich Łukach, Ostaszkowie, Borowiczach 
it. d. pozakladano komitety miejscowe i od- 
działy, które udzielają rodakom wszelkiej po- 
mocy, zaopatrują ją w odzież, w mieszkania, 
w żywność, urządzają ochronki i szkółki dla 
dzieci, wyszukują prace dla dorosłych, zakła- 
dają szwamie i warsztaty i t. p. Z największą 
troską opiekuje się komitet polskiemi dziećmi. 

ZChersonia owczą: 

Przed rokiem władze miejscowe zatwierdzity 
chersoński kcmiteś pemocy dla bezdomnych 
mieszkańców Królestwa Polskiego, a giono lu- 
dzi dobrej wcii zakszątało się, aby na mocy 
powa z dnia 14 lipca 1914 r. otworzyć szkół- 
kę z wykładowym jezykiem polskim przy 
istnicjącej już szkole katolickiej Towarzystwa 
dobroczynności z wykładowym rosyjskim ję- 
zykiem. W tej polskiej szkółce pobierają obe- 
cnie naukę 224 dzieci wysiedleńców polskich. 
Nauczycieiem jest p. Noweleń, wysiedłeniec, a 
dwie nauczycielki bezpłatne. W szkole z pro- 
gramem pierwotnym jest ckoło setki dzieci, a 
cała ta rzesza z obu oddziałów otrzymuje co- 
dziennie gorące śniadanie i dążeniem pań opie- 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. 


im panice, a także wskutek agitaeyi wojska ro- 
syjskiego — poezyniło znaczne luki wśród ludno- 


įstaty się 
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Tukącze pełscy w Rosy. w (przerałni|szzygincyę | owocną dzialo ka Jakby ma l Stara by 
z gubernii warszawskiej, łomżyńskiej, lubelskiej | zawdzięcza inicyatywie, energii i pełnym po- ba z powiatu kowelskiego snadź widzi we mnie 
i siedleckiej), którymi komitet opiekuje się| święcenie zabiegom p. Magdaleny Osłowskiej. |widza— tacy ich dziesiątkami odwiedzają, a 
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pomocy lekarza. Sąd skazał oskarżonego na 70 K 
grzywny, względnie 7 dni aresztu, motywując wy- 
rok tem, że wszelkie operacye dentystyczne mu- 
szą być wykonywane w obecności lekarza. 

Zasądzosyy rektor. Pisma praskie donoszą: W 60- 
botę odbyła się w eądzie powiatowym w Pradze 
rozprawa karna przeciwke rektorowi niemieckiej 
politechniki prof. drowi Antoniemu Redlichowi, o- 
skarżnemu e obrazę przez iwżyniera górniczego 
z Libuszyna Smekala. — Oskarżony wobec osób 
trzecich zarzucał Emekalowi nielojalne usposobienie 
wobec państwa, eprawa dostała się przed sąd i za- 
kończyła się skazaniem rektora Redlicha za obra- 
zę czci na tmy dni aresztu z zamianą na 500 K 
grzymmy. Na rocprawę zjawiky się obie strony oso- 
biście. Obrońca zasądzonago zgłosił odwołanie vd 
wyroku. jg "gr" ; hi 

zLetzte Naies« w Wilnie. W stolicy Litwy poja- 
wiła się gazeta żargonowa pod tytułem: =Letzte 
Naies<. 

Lublana dła Ukraińców. Jak donosi »Diło«, do 
lordynaryatu metropolitalnego we Lwowie nadesłał 


. 


|zebraną wśród wiernych w đyecezył lublańskiej | 


»dla nieszczęśliwej, zrujnowanej przez wojnę lu- 
dności ukramńskiej w Galicyi«. 


Witraże z katedry w Reims. „Journal de Rouen“ 


prasie francuskiej. Paryska gazeta „L‘Ocuvre“ u- 


stępującem zapytaniem: „Kho jest łajdakiem wo- 
jenmym, © w parnięme, a nieszczęsne dni 19-24 
września 1914 r. zbliżył się do katedry ostrzełiwa- 
nej przez Niemeów, wyrywał wibraże z ram i wy- 
wlekał je? Próbuje terav je sprzedać? Czy mu cię 
to powiodło — i komu? Jak nazywa się ten łaj- 
dak? Jak nazywają się jego pomocnicy? O to za- 
pytujemy podsekretarza państwa dła sztuk  pię- 
kmych, komisyę pomników. zapytujemy panów 
Pawła Leon. Gibrault, Boewilwald, Puthomme i 
Genmuys, prezesów, wiceprezesów i madpsezesów 
dla spraw architektury. Żądamy od nich wyraźnie, 
ażeby dali nam odpowiedź epą i natychmiasiową 
przez surowe ukaranie przestępeów". 

Pismo szwajcarskie „Nouvełliste de Genève“ pię- 
tnuje wstrętne zachowanie się przekupmiów fran- 
euskich, przypominając, iż Niemcy z powodu ko- 
nieczności wojennej, ostrzeliwając katedrę byli o- 
krzyczami za barbarzyńców i niszczycieli sztuki 
kościołów. Ale na tem nie koniec. Słynna figura 
anioła, zwana „Uśmiech z Reims“ nagle ukazała 
się w Ameryce. Została więc skradzicna przez ja- 
kiegoś patryotycznie, wrzeszczątego na Niemców 
„barbarzyńeę”*! Francuza — i odsprzedana Jan- 
kesom. 

Pierwsza bułgarska opera. Niedawno w Sofii 


wy<trukował niedawno ogłoszemie prywatnej oso- zdaniem, 
by, która ofiarowuje na sprzedaż „prawdziwe szkło | xy 
witrażowe z katedry w Reins“. Ogłoszenie to 0-|j t, p., ale także u pp. właścicieli łasów. Jeżeli 
publikowane kilkakrośnie z języku francuskim i tego przeświaslezenia nie nabiorą tak właścicie- 
angielskim wywołało usprawiedliwioną burzę w|lję jąsów, jak E konsumenci, to nie mogę sobie 


' Marehet, Wien 1806«, Z zestawienia tego, któ- 
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NOWA REF A 


© sprawie odbudooy kraju. 


Z powodu mego artykułiku »lle potrzebuje 
Galicya drzewa do odbudowy«, umieszczonego 
w »Nowej Reformie« w listopadzie 1915 roku. 
spotkałem się Z powątpiewaniem, czy cyfry 
podane przezemnie, odnoszące się do produkcyi 
masy drewna w Galicyi w jednym roku (6 milio- 
nów metrów sześciennych) nie są zbyt wygóro- 
wane. Powątpiewanie to wyraziła również 650- 
bistość, zamieszkałą wprawdzie daleko poza 
krajem przy swej centrali, lecz praeująea w 
zakresie drzewa w Galicyj od wielu lat i ma- 
jąca wziąć wybitny udział w zaopatrzeniu zni- 
szezonego kraju w budulec i opał, a więc w jc- 
go odbudewie. Przyszedłem więc do wniosku, 


że skoro miarodajne czynniki powątpiewają, | 


czy własnego driewą nam wystarezy, to jeżeli 
chcemy uniknąć, aby Galicya w tym ciężkim dla 
niej okresie nie Zostala głównym I lukratywnyni 
rynkiem zbytu dla obcego materyału, musimy 
koniecznie Zapoznać szerszy interesowany egół 
z kwestyą, Która jest pierwszej wagi, i przeko-| 
nać go, iż drzewa mamy u siebie dosyć, i nie 
potrzebujemy 8% od nikogo sprowadzać... Prze- | 
świadczenie, że tak jest, potrzebne jest, mojem! 

nietylko u konsumentów, to jest pp.| 
ehitektów, _ Przedsiębiorców budowlanych! 


robrazić skutecznej akeyi w zamknięciu Ga- 


ważająe, że ogłoszenie takie jest bezwstydem, ©d- | jicy; dla obcego drogiego drewna. Bo jeżeli wła-| 
słaniającym się na targowisku i zwraca się do pod- | śejejele dołożą starań, aby dla inwazyi drewna | 
sekretarza stanu sztuk pięknych, Dalimiera, z ma- obcego Galicyę zamkn 


ąć, eo nastąpić winno, | 
to nie mający zaułanią do okodzcj ii Edu k- 
cyjncj konsument, zamiast popierać, będą ak- 
cyę paraliżować, 2 €0 za tem idzie, zapłacić mu- 
szą wyższe ceny, Choćby tylko różnicę przewo- 
źnego bierąć W rachubę, Ale co gorsze, pie- 
niądz wyjdzie Z kraju ; już nie powróci, a wła- 
ściciei lasu P'ŁY Swoich skarbach zubożeje i 
stanie się dojrzałym do wyzucia go z majątku, 
w czem nie małą rolg odegra nasz własny pie- 
niądz, którym rapełnią nasi konsumenci obce 
kieszenie. ; 

Przedewszystkiem więc musimy sobie zadać 
pytanie, jaką Siłę produkcyjną posiadają lasy 
galicyjskie, a Potem ile drewna faktycznie Ga- 
lieya rocznie wysyła na swoje własne i ebce 
rynki zbytu. 

Na oba te pytania daję wyczerpującą odpo- 
więdź i zmaleść ją każdy może w wykazie ilu- 
 strującym stosunki produkcyjne lasów austrya- 
| ckich, zestawionym ną podstawie dzieła: » Holz- 
produktion und Holzhande! Oesterreichs J. 


rego rzetelność i ścisłość gwarantuje powaga 
autora 1 zródłoja jakiego czerpał (ministerstwo 
rolnictwa), pPrzesonać się każdy może z łatwo- 


wystawiono pierwszą wogóle bułgarską operę pod 
tytułem: »Muraliści<, skomponowaną przez 
aowa, do słów Milenkowa. 

Pożary w Nowym Jorku. Z Nowego Jomku do- 

noszą do dzienników berlińskich: W czasie poża- 
ru, który wybuchł w poreie w Brooklynie, zgi- 
melo 25 marynamy z załogi okrętu ,.Battoncastle", 
który padł również ofiarą pożaru. Płomienie 4rze- 
rzuciły się z pontu na bulwar, gdzie pastwą ich 
; ymie masy różnorakich towarów, 
| przeznaczonych de Włudywostaku. 
Koleje greckie. Sieć kolejowa grecka wynosiła 
roku 1912 ogółem 1.5060 kilometrów. Do naj- 
większych linij kolejowych należały: linia kolejo- 
wa helleńska, długości ponad 400 kilametrów, sd) 
nia kolejowa Pireus—Ateny—Peloponez, długości 
700 kilometrów, kolej tessalska, długości 217 kilo- 
metrów Poza temi większemi liniami istnieje sze- 
reg małych kolei o długości od 9 do 60 kilome- 
trów. 


Zmarli: > 
W Poznaniu zmarł w dniu 12 bm. Amdrzej BŁ 
skupski. weteran z roku 1848, przeżywszy 95 


Atana- licya. W zestawieniach statystycznych, w tem 


ścią, że W zasobie i produkcyi masy drzewnej 
w Austryi, dominujące stanowisko zajmuje Ga- 


dziele uwidocznionych, wykazano, jaki przy- 
rost roczny, który jest miarą dla produkcyi, 
posiadają lasy poszezególnych krajów monar- 
chii austrysekiej. Wynika z nich, że na 295 
milionów m* przyrostu rocznego w całej Au- 
stryi, galicyjskie lasy posiadają 775 mil., to jest 
Stosunek ten, przy faktycznej produkcyi 
(wyużytkowanej masie drzewnej) nieso spada, 
bo z ególnej masy, wyprodukowanej w calej 
Austryi, 265 miliona m”, na Galicyę przypada! 
6 mil. m”, eo jest zjawiskiem pocieszającem i 
wskazuje, że lasów naszych nie przecinamy. — 
Z dalszych 


| tak, 


jest dla ogólnej produkeyi drzewnej w Ausiryi 
M ostatnich latach. s : 2» 


ZO a O OZ AN 


r 


P przyrostu, czyli ogólnikowo biorąc cyfry 
statu. 

„ Nie bez x«orzyści będzie także wiadomość, 
ile »drewna« dostarczają przeciętnie poszcze- 
gólne powiaty Galicyi? Przedewszystkiem dla 
pp. architektów, budowniczych,” przedsiębior- 
ców i wogóle dla szerokiej rzeczy konsumentów, 
będą te wiadomości korzystne. W tym celu od- 
syłam interesowanych. do urzędowego dzieła 
p. t.: »Statistisches Jahrbuch des k. k. Acker- 
bauministerium« z roku 1905. Rok 1905 jest 
charakterystyczny dla przeciętnej produkcyi, 
k wykaz poprzedni charakterystyczny 


Łestawienia i wykazy statystycznie przeko- 
nają mezawodnie czynniki miarodajne, a także 
1 szeroki interesowany ogół, że drzewa własne- 
go i to doborowej jakości, jakiego prócz Czech 
inne kraje koronne nie mają, posiadamy na tyle, 
aby kraj odbudować bez obcego importu, i że 
powinniśmy użyć wszelkich do dyspozycyi sto- 
jących nam środków, aby się przed nim uchro- 
nić, a wtedy pieniądz, jaki jeszcze posiadamy, | 
pozostanie u nas, zasili rolę, której już nie bę- 
dzie tak łatwo wydrzeć z naszych rąk. 

Odbudowa kraju własnym materyałem po- 
wisrną się stać hasłem dla wszystkich. 

W moim poprzednim artykule obliczyłem na 
podstawie wniosków, że Galicya potrzebować 
będzie około 25,000.000 m* drzewa użytkowego 
do odbudowy i że, aby tę cyfrę osiągnąć, po- 
trzeba ściąć w lasach około 40,000.000 m° 
drzewa (użytku i opału). Obecnie już móglbym 
się oprzeć na Ściślejszych datach, zebranych w 
międzyczasie, a które brzmią hiobowo, bo w 
Galicyi obliczono zniszczonych domostw około 
200.000. Cyfra ta naturalnie zwiększy się i to 
bardzo znacznie, gdyż dotyczy ona tylko ob- 
szarów, dotąd wołnych od inwazyi rosyjskiej. 

Gdy do zapotrzebowania w materyale drzew- 
nym, na odbudowę tych domostw  doliczymy 
zapotrzebowania na narzędzia rolnicze, sprzęty 
domowe, zniszczone mosty, koleje etc., to cy- 
fra moja przedstawi się jako wcale ścisła, eho- 
ciaż oparta była tylko na wnioskach. 

Etat przyrostu lasów galicyjskich, jak to 
wynika z dzieła Marcheta, wynosi rocznie 75 
m*, który bez szkody dla konserwatywnego go- 
spodarstwą może być użytkowanym. Wobec te- 
go na odbudowę Galicyi potrzebaby tylko 6 
rocznych etatów, a więc etatów z roku 1915 
do 1920. Ponieważ zaś odbudowa. przypadnie 
na te właśnie lata i ponieważ na intenzywną 
odbudowę możemy już w roku bieżącym dać 
15,000.000 m*, to jest zaległość z roku 1915 i 
etat 1916 r., zaś w roku 1917 dalsze 4,000.000, 
to przyzna mi każdy, że bez najmniejszej ofia- 
ry nawet z najkonserwatywniejszego prowadze- 
nia gospodarki leśnej, mogą lasy nasze w termi- 
nie zapotrzebowania oddać potrzebną iiość drze- 
wa do odbudowy. 

Zachodzi jeszcze pytanie, czy tę masę drze- 
wa jesteśmy w stanie wyrobić? Twierdzę sta- 
nowczo, że tak Albowiem pomimo, że obecnie 
nie posiądamy robotnika w dostatecznej liczbie. 
to nie licząc nawet na jeńców, możemy go do- 
stać z Królestwa Polskiego, i to robotnika la- 
sowego doborowego, wyszkolonego przy wyrób- 
ce, nawet szczególnych dymenzyj użytku zagra- 
nieznego. Potrzeba tylko chcieć i zorganizować 
umiejętnie akcyę, a robotnika dostanieiny nawet 
łatwiej, niź dokadindziej. Zresztą liczba potrze“ 
bnego roboinika do wyróbki 40 mil. drzewa nie 
jest tak wielką, jakby się wydawało. Liczą bo- 
wiem tylko 340 dni roboczych w roku, oraz 
że jeden robotnik zdolny, wyrobi 7 m*, a więc 
przeciętnie 5 m*, to na wyróbkę drzewa z pnia 


wykazów statystycznych wynika.|w iłości 40,000.000: 5 lat, czyli 8.000.000 m“ 


że lasów naszych nie niszezymy, bo podczas, rocznie, potrzeba 6.700 robotników. Tyle robo- 


gdy Przedarulania, Karyntya, a nawet Czechy, | 


Morawy, Śląsk i Bukowina pzekraczaja etat 


od 100.000 przeszło do 300.000 m*, to Galicya 


cięła poniżej etatu w detyczącyia roku o prze- 


tnika destarczy bezsprzecznie sama Galicya, a 
wiec robotników obcych potrzebowalibyśmy 
tylko na czas trwania wojny. Oprócz robotni- 
ka do samej wyróbki, potrzebne będą jeszeze 


szło 1,560.000 m”. Stosunek ten nietylko dla | zaprzęgi do wywózki materyatu z lasów do tar- 
roku 1900, który uwzględnia J. Marchet, jest|taków i staeyj kolejowych. Lecz i to zapotrzebo: 


miarodajnym, eo udawadnia dalsze zestawienie 


lat. Biskupski był skazany na rozstrzelanie, a uni-|z roku 1905. Stosunek był jeszcze wyższym, 


knął Śmierci wskutek wydanego u 
siedział jednak dwa miesiące w więzieniu. 


Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego. 
Wtorek: „Nie trzeba się zarzekać". 
Repertoar miejskiego teatru Ludowego. 
Wtorek: „Podziemna Rosya'. 


ułaskawwienia;|ną korzyść oględnego użytkowania, bo wyno- 


sło ono w tym roku jeszcze mniej, gdyż 


5,900.000 m*, podczas gdy przyrost nie uległ 
takin zmianom, aby wpłynął na obniżenie pro- 
dukcyi. W latach 1906 do 1918, chociaż produk- 
cya drewna w Galicyi podwyższyła się nieco, 
bo dosięgała w niektórych latach eyfry 64 mil. 
m, to jednak produkcya nigdy nie przekroczyła 


kunek jest wydawanie obiadów dziatwie. Cher-| Towarzystwa pomocy dla ofiar wojny, którego 


wanie zdołamy pokryć własnemi siłami. i 

interesa drzewne, zwłaazeza gdy są oparte 
na obrocie gotówkowym, są łatwe, albowiem 
właściciel chętnie nateżytość za drzewo skredy- 
tuje, o ile jest odpowiednio zadatkowaną, po- 
trzeba więc tylko krótkoterminowego kretłytn 
na koszta wytóbki, zwózki i ewentualnego prze- 
tarcia, albowiem wpływy ze sprzedaży już po 
paru miesiącach zasilają kasę, a zyski służą na 


ludzkie, zbite grupami, e czemś radzą. Podcho- 


son ma około tysiąca wysiedleńców (przeważnie | ezzystencyę i owocną działalność okolica nasza, dzę do nich. Jakby mnie nie widzieli. Stara ba- 


szukiwaniu pracy. 


dha dzicei sierot i dla żołnierzy rekonwalescen 
tów. Prezesem komitetu jest p. Grzybowski, 
skarbnikiem inż. Kwinto, sekretarzem p. Czar- 
necki. : 


cej zgłasza Się 
je zapotrzebow 
mików. Trudno też o posady dla k 
biely do pracy więcej się zgłasza pracobio 
niż szukających pracy. Wobec zmniejszeni 
ogółnego ruchu od 1 stycznia 1916 r. 

szono personal płatny urzędników wydzi 


czasach się zmniejszyła. Wydział musiał ogra- 
niczyć pomoce dla jeńców, ponieważ środki na 
ten cel pochodzą wyłącznie ze źródeł prywa- 


ich potrzebami. 
Towarzystwa dobroczynności koncert znanej 


miejscowych. Rezultat koncertu też przeszedł 
oczekiwania, zebrano bowiem z górą 1000 ru- 
bli. Po pokryciu kesztów połowa czystego do- 
chodu przysłana została do kasy miejscowego 


Jagiellońska L. 10. 


zmniej-| 8 ) , l 
ału. —| schronisk na 3200 osób. Ogółem na dobę po- 
Członkowie wydziału odwiedzałi w szpitadach trzebna jest pomoc społeczna dla 1200 wysie- 
rannych rodaków, których liczba w ostatnich d 


tnych polskich. Obecnie dopiero wydział bę-| wysiedleń x R 2 
dzie miał sposobność do okazania wydatniej-|zajmuje Kaukaz. Tu jedną z najindniej.| zestało. — Nie zliczyć! 
szej pomocy jeńcom, otrzyma bowiem zasiłki szych kolonij utworzono w miejscowości Gro | i Eare 
z funduszu nadesłanego przez komitet z Vevey.| zn y j. Dola naszych rodaków jest tam pożało- zaszargany kożuch — nakrył złom ziemi, kie- 
Delegowana wydziału objechała obozy jeńców|wania godną. Umieszczeni oni są w dużym tea- dy zaczęły latać szrapnele. Upadłyśmy obie na 
w kraju zakaspijskim, gdzie zapoznała się ż| trze letnim, źłe opalanym I wilgotnym. Piecyki, ziemię, ja na nią. Może nie zaduszę, myślę. Zgi- 


gorliwie, dostarczając środków do życia, mie-| Oddział funkcyonuje już od paru miesięcy. -—|może upatruje we mnie »cz 
szkania, dając tani opał i pośrednicząc w po-| Do prezydyum komitetu weszli M. Orlowska, | mi się nisko i zaczyna odrazu: 


ks. proboszcz Spisaeki, dyrektor St. Michalski 


Staraniem komitetu utworzono stowarzysze- i Kaz. Zieliński. W ciągu paru miesięcy zało- 
nie zjednoczonych szwaczek Polek, przytułki| żono ochronkę na 100 dzieci, w 


której obecnie 
szczególnych sekcyj. Dalsza praca komitetu w 


znacznej mierze zależeć będzie od środków. 
ZPetersburga donoszą: Centralny ko- 


obom. Na początku stycznia komitet miał 10 


leńców. 
x 


ynownika«. Kłania 


— Źle nam, paniczku! 
- Zaczęliśmy rozmowę. Przysunęli się imni. Po- 


rzucony sam na sum, w improwizowanym łóże- 
n-|znajduje się 60, oraz zorganizowano kilka po- ezku z niecek, zaczął się drzeć najokropniej 


zaledwie dziesięciomiesięczny chłopak. 
— A to ezyj? — pytam. 
— Sierota — odpowiedzieli. — Matka nie 


Podług informacyi prasy kijowskiej odbyło| mitet cwiązku miast w Piotrogrodzie przedsta- | wiadomo z czego w drodze zmarła, bo chorowa- 
się w Moskwie zebranie komitet polskie-|wił preliminarz wydatków na pomóc dla wy-,ła tylko parę godzin. A to biedactwo pozosta- 
go, na którem żdawali referenci sprawę z dzia- | siedleńców na pierwsze półrocze 1916 roku. —jło z nami. Niecki chwiały się już na lewo i pra- 
lalności wydziałów. Ze sprawozdań przytacza-| Preliminarz przewiduje 1,907.335 rubli , wy-| wo. Nad niemi zasiadła nisko schylona »moło- 
my kilka szczegółów. Inteligencya obecnie wię-| datków po 317.166 rubli miesięcznie. Ł zala- 

o prace niż poprzednio. Braku-| czonej noty widać, iż przeciętnie codzień przy- | ) u... $ 
ania rolników, techników i che-| bywa do Petersburga około 100 wysiedleńców, ma dziecko roczne i to wzięła; razem żywić bę- 
kobiet. U ko-| potrzebujących pomocy. Przez cały czas istnie- dzie. Wzięła, cóż robić? 
Ortców nia organizacyi miejskiej, to jest vd 1 stycznia 
a się|1916 roku, komitet udzielił pomocy 42.037 o- 


dyca« smutna, jak noc jesienna, bludolica, o 


wargach koloru fioletu z zimna i głodu... Sama 


| ;— Niech tam — już twój stary umarł, to 
-tö nie. Stary był, ale tej szkoda... Prócz niego 
jeszcze dwoje zostało. A to jej sierota... Dziew- 
czyna piękna uśmiecha się do mnie. Ci z Cherm- 
szczyzny. 

-— Po co nas tutaj przywieźli? — spytała 
cicho i nieśmiało, — Bomby na nas rzucali. — 


Wśród wielkiej lezby ognisk, skupiających Trzy tygodnie jechalismy końmi. A co się na- 


na olbrzymich przestrzeniach Rosyj tułaczów i 
ców polskich, nie najmniejsze miejsce 


umieszczone są na scenie. Tam też mają uchodź- 


Korespondent jedncgo z pism rosyjskich, 


śpiewaczki Lubicz-Kasperskiej i artysty cpery | który zwiedził tę kolonię, tak opisuje swe wra- 
warszawskiej Borkowskiego, przy udziale sił| żenia: 


Wchodzę przez drzwi główne. Doznaję uczu- 
cia, jakgdybym miał wejść do pokoju, gdzie 
jułożone są trupy... Rzędami na asfaltowej po- 
'dłodze ustawiono >nary«. Skulone postacie 


biedowali w pociągu. Coś 4 tygodnie byli w 
drodze. llu pochowali, ilu chorych po stacyach 


— Te małą — mówi znów stara, tuląc się w 


(niem, to nie ona jedna przynajmniej. Gdzieżby 


W Zwinogródee odbył się 12 stycznia | cy płytę i kocioł na gorącą wodę. Na. piecykach biedactwo! I Bóg uchronił. Ziemią nas zasy- 
w sali szkoły handlowej staramiem miejscowego|i płycie warzą sobie strawę. 


| palo, ale nie więcej. Latali nad nami, wieś spa- 
(lili, rzucali z góry... Gdzie się ruszyć, pęka! — 
| Co my przeżyli! Co my przeżyli! 

W takt zachwiały się głowy. 

— I tutaj widać pomrzesny. Źle nam!... Ma- 
łe nie wytrzymają. 

Ręką wskazaia kąt pod leżą. Tam migotała 
w grubym, mosiężnym lichtarzu cieniutka świe- 


umorzenie kredytu i na dalszy obrót. Dla bed 


Wtorek, 22 Lutego 1916. 


prowadzenia zatem taniego interesu, nie potrze- 
bujemy funduszów obcych, jeżeli tylko nasze 
instytucye finansowe okażą choćby trochę tyk 
ko dobrej woli i zrozumienia. 

Skoro zatem drzewa własnego mamy wystar- 
czającą ilość, kwestya wyróbki i dostawy, zwła» 
szeza po ukończeniu wojny, nie natrafi na żadne 
trudności, zaś kapitału braknąć nie może, bo go- 
wiele nie potrzeba. Wobec tego popełnilibyśmy 
wielki biąd, nie dający się już naprawić, gdy- 
byśmy dopuścili do nas obcy materyał, lub od- 
dali konsumenta w obce ręee. Aby tego uniknąć, 
potrzeba tworzyć przedewszystkiem jeżeli nie 
centrale, to spółki eksploatacyjne i to w ró- 
żnych częściach kraju, oparte na kapitale krajo- 
wym, bo te bezwarunkowo są pilniejsze 1 wa- 
żniejsze, niż spółki handlowe. ry 

Spółxi zagraniczne, jakie się potwoszyły, są 
w pierwszej linii eksploatacyjnemi, a do nich 
handel musi sję zastosować, gdyż one będą ce- 
ny dyktowały. Aby do tego nie dopuścić, na- 
leży spółki handlowe oprzeć na podstawach 
eksploatacyjnych, a wtedy celu dopniemy. 

Wlodzimierz Braun. 


Ostatnia dni pobytu Rosyan 


w Czerniowcach 
Z okazyi rocznicy * oswebodzenia Czerniowice, 
która przypadła w dniu 17 bm., przypomina „Caern 


Tagblatt", jak Rosyanie epuszezaji © A 

Właściwy odwrót Rosyan roapOCzĄT WE 
7 lutego 1915. Ordynanse uwijali się po mieście jak 
opanzeni, a niezmiernie długi pociąg przywiózł żoł- 
nierzy wynędzniałych do ostateczności. Rosyante 
pociąg tak wprowadzili, aby wydawało się, że on 
przybywa z Galicyi. Cheieli em w błąd wprowa- 
dzić budność. Ale od południa nadciągnęły nieba- 
wem pogruchotane armaty, wózki chłopskie z ran- 
nymi, inne zaś ze zrabowanemi rzeczawi. Rosyj- 
ski sztab przeniósł się na drngą stronę Prutu. Gu- 
bernator począł czynić przygotowania do wyja- 
zdu. Wśród żołnierzy panowała zupełna bazrad- 
mość; biegali po ulicach wystrae.zeni, esmi nie 
wiedząc, dokąd mają się udać. W południowej czę- 
ści miasta gorączkowo kopano szańce i gdy część 
wojsk odeszła w stronę Rosyi, resztę epędzomo do 
szańców. Wśród tego sposobiła się do wyjazdu 
dynekeya policyi, nie omieszkała jednak wysłać 
jeszcze do Rosyi 50 żydowskich i 20 ebrześc:jań- 
skich zakładników. 

Z dnia na dzień rosło zdenerwowanie wsrod ro- 
syjskiego wojska i czynownicetwa. W tem gruchnę- 
ło po mieście, że Rosyanie opuszczają Czerniowce. 
Dnia 16 lutego odeszli prawie wszyscy oficerowie 
i gros żołnierzy. O godzinie 4 popołudniu komen- 
dę miasta objął młodziutki podporucznik, który 
zaraz wydał odezwę w języku rumuńskim, ruskim 
i niemieckim, która zabraniała ludności wydalać 
się z domów po godzinie 6 wieczorem. Nakazamo 
dalej, by domy były zamknięte, a okna pozasłania- 
ne od strony ulicy. Za naruszenie tego rozkazu za- 
grożono karą śmierci. Przez całą noc ulice dsżały 
od turkotu przejeżdżającej konnicy, furgonów i 
armat. Strach padl na miasto. Wiele sklepów już 
w ostatniej chwili rozbito i spiądrowano. zdarzyły 
się także rabunkowe napady po domach. 

Gdy się dnia 17 lutego rano przebudzene, nie 
było już żadnego Rosyanina w mieście. Ludność 
wyłegła na ulice i place, by oczekiwać pierwszych 
mwiastunów wyzwolenia. Około godziny 1 popołu- 
dniu tłamy ludu wyruszyły za miasto w kjemi 
południowym, skąd spodziewano się nadejścia 
austryackieh patroli. Niebawem wśród gromkich 
okrzyków pojawiii się jako dwaj pierwsi przedsta- 
więiele armii austryackiej. Obu na rękach wnie- 
siono do miasta. Na rynku jeden z tych żełnierzy 
stanął, jako szyklwach, drugi zaś wszedł do rata- 
sza i reprezentującemu zarząd miasta prof. Kaim- 
dlowa oświadczył, iż obejmuje miasto Czerniowee 
i prosi o zaprotokołowanie tego oświadezenia. O 
godzinie 6 popołudniu wszedł do Czerniowiec od- 


dział wojska pod wodzą węgierskiego podporu- 
cznika, dra Mollnara. 
Po ciężkich dniach niewoli miasto odeelmęłe 


wreszcie pełuą piersią: było znowu wołne! 
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czka. Złociła białą glówkę. Włoski, jak len. Cia- 
ło obrzękłe. Buzia skrzywiona. 

— Grzeli, grzeli przy ogniu, nie odesało. 
Zmarło nad ranem. 

Matka bezmyślnie patrzy na martwe dziecko, 
a obok szeptem mówią i grają »po swojerau« 
w dziecinne (ktoś im dał) karty — siostrzyczka 
i brat zmarłego. 

— Dzieci pewnie wszystkie po kolei pocho- 
wać wypadnie. Gdzież bo w takim budynku? 
Co te piece? Czyż mogą nagrzać? Nie zdej- 
mujemy ni dniem, ni nocą odzienia. Spać trudno 
w chłodzie. Kurczysz się i tulisz, wszystko je- 
dno. Zimno. 

— A wo macie w tych workach na »narach<? 

— To nasze sienniki i poduszki. Są toż zie- 
mniaki, naczynia różne. 

Był czas objadu. W loży »A« rodzina na zwa- 
le worków raczyła się ziemniakami. Pito herba- 
tę, ktoś dojadał wczorajszy podegrzany bavszez, 


‘| Tam znów były racuszki z ciemnej mąki. 


Na scenie przy płycie stoi kilka kobiet. Go- 
tują jeszeze. Tupią nogami. Chodzą, czekają 
cieplej strawy. Dziad grzeje nad płytą wnuczkę. 

— Nie zawódźcie! — mówi babom z jakąś 
straszną tezygnacyą. — Dosyć tego! Zabili, to 
i eo? On tam,-a ty tutaj zgnijesz i ot te dziitki 
twoje i ja i moje. 

Leciuchno wstrząsnął dzieckiem. 

— I sama umrę. Tutaj widać los nasz, ale 
nie tam. Dopust Boży, nie płacz! nie zawódź! 
Nie płacz! Odejdź... 

Zimno po mnie przeszło. Nie podobnego nie 
słyszałem jeszcze w życiu. Huczał kocieł, war- 
czały garnki, buchały parą. Na kruszen roz- 
grzanym trzaska. jedno i drugie. To matka dzie- 
cinną siermięgę obracała nad płytą, oczyszcza- 
ła z robactwa. af 

Kulawy Bialorusin szył poważnie ubranie. 
Przy długim stole wyrostek ja kiś pisał coś, może 
listy? A tamci się pogubili, tamci w Mińsku, cI 
we Włodawie, Kowlu. Patrzyłem na różne ubio- 
ry, uczesamia, słuchałem ich różnej mowy o 
jednem strasznem nieszczęściu. Przypuszczam, 
że oczy musiały mi patrzeć szeroko, by do- 
strzedz to, czego mózg i serce objąć nie mogły<. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


